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Redakcja i administraQja „Now. Kurjeira 
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Prenumerata w Łbd 
półrocznie rb. 3, miesięczni 

6, Cęna ogłoszen:.,'„iifz~~ strona 50 :k;op za 
:wiersz lub jego miej;;ice, TA\tdesłane 50 kop., 
nekrologi i reklamy 85 kop:; ogłoszenia zwypzajn& 
10 kop„ Drobne ogłoszenia~ I '112 kop. za ,'wyra.~ In 

Za odnoszenie do do 
teresowani do redakQji, .zgłaszać się; mogą 

oQ. 1 i pół do 8 po poł, i od 6 do 7 wiecz. tową dolicza siQ 20 kop. m,,1 
. ~m:inistracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. Za przesyłkę; zagranicę dolic 

Ogłoszenia zamiej;.cowelll I strona M 
kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k .. za wier~ 
lub jego miejsce, w tekście '15 kop. . ., ' 

eną. honorarj,ów administra.cja wypłacać nie będzie. 
Adres te~egraficzny „Łódź lt!!crjer" Zmiana adresu 20 kop .. 

Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z~ 

Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień", Pfotr:lrnwska 81; w Pabjanicach A. W 
WYŁ.liCZCE !PRAWO ~l:"2yjmowania cgł'oszeń w Resji1 za granicą i w Król. Polskie. 
~ . . 

ki, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lachą 
ócz Łodzi i oko ic-y dane jest Domowi !l:aadl. L. i E. IRetzl I S•k a;, · 

T~~fr TA l.J· 1 W sobotę u i w niedzięlę dn. 15 b. m. o godz. 7-ej wiecz. 
tluv „ n koniec o godz. 9-ej. 

s pr~e~!t~!:~ia~sBllety W O Z OR Z YM A Ł Y i el~r~li'!~a~ 
w cuklerni Gostomskiego, Obraz dramatyczny z pro-logiem w 3-eh odsłona..h na tle 
(dawniej Roszkowskiego.) I stosunków w Poznańskiem, Rączkowskieg'.J. 
POLSCY ARTYŚCI '.j w ni!d~ielę o godz. l!!i\! ~ d di !!:!!!!I. L ... e m ~ ;,... Ili 

ZJED NOC IJ 3 6J po poł. ~'iii\! y m ~u li iiiiD ft. il 
ZENI. I Sztuka w ! akt. oryg. napisana prze2 Henryka Morozowfoza. 

Oświadczamy że W. Panu Fra111-
·Cisi!:kowli GlugU w Łodzi, Połud-

, 8 rz słu u· 

DOKTOR 

óki nieprzyjaciel nie zosta- dykol wiek świat prze9;ywał, pozosttli 
cznie złamany. niem;y wierni ideałom h umanitary'?:~ 

a sił nieprzyjacielskich by- mu I wolności, z nich czerpiem:v! 
ła si przesadzona, jednakte kraj, energję moralną i nie sądzimy, ja~ 
który . ygotowywał się do woiny inni, że Opatrzność jest do naszegd· 
na f!łhgp przed jej wypowiedzeniem, rozporządzenia, lecz pokładamy nal 
Jest ·w <t wiele dogodniejszem położe- dzieje w ·,Wiecznej Prawdzie, i z nie
ntJ1~~~{jego sąsiedzi. zaehwianą wiarą oczekujemy Jej wy. 

·· } ' a angielska okazała się o roku". · 
tak nieznaczną siłą, jak to Po Cambonie mówił Churchill: · 

i· s:prze aży nasz . 
w mieście Łodzi i jej okręgu. 

czano. Nieprzyjaciel będzie "W obecnym czasie odbywają się 
~. lio:yć ·~ :vojskamLnaszych olbrzymie w historji bitwy, sprzy~ 

~i::Lk,yJl:i:a;... dłose1 z~oce~no~ych, mierzeńcy usiłują powstrzymać srogi 

ul. Piotrkow~::.-:;:~i!odz; prz. 11-12 .·z .i. · · . , '.Nowej ~djl;itałn~~ ·. =~i!t~~1!1t:i\11~ ~ł:;}l>r~ 

,Jicki 
Firma „J. M. Ulinower i W. Gal

€ter ,w Łodzi Piotrkowska 150, bez
prawnie 2amieściła swoje ogłoszenie 
w tamtejszych pismach o wyłącznej 
sprzedaży naszei cykorji za co b~-

rano i od 5-'7 w. m1e_Jscow~sm przybywają· · wciąż sali, jak to czyniliśmy przedtem. Za-; 
nowe kontyngensy, oprócz tego w wdzięczamy to naszej .flocie'". Do~ 
Anglji teraz ćwiczy si~ armja, liozą- •tknąwszy niecierpliwości, z jaką ma-. 
ca 1,250,000 ludzi, z niecierpliwością ryną.rze angielscy oczekują sposobn-0~ 
oczelmjącyeh przystąpienia do wiel- ści na zadanie bezpośredniego cio~ 
k!ej walki. Armja bryt.ańska nigdy wrogowi, Churchill zauwatył: „Muszt\ 
me stała na tak wysokim poziomie, m~eó cłerpliwośó, gdyż zada'Iliem floJ 

.. dzie pociągnięty do odpowiedzialna
, 'ści sądowej 

Z powarżaniem 

Ferd. Bohm & ·C-o. 
W!odawek. 

Czas odnowie 
prenumeratE1. 

,. }<łstoryczny bankiet w guilahałl. 
(Według spraw. Piotr. Ag. Tel.) 

W pałacu Guildhall w Londynie 
odbył się; bankiet, na którym lord 
major wygłosił podniosłą mowę. Mo
wa ta wywołała burzliwe aprobaty. 

Odpowiadali w imieniu rządu
lord Asquith, · 11rzedsta wici el dyplo
matycznych państw sprzymierzonych 
Cambon, armji ·.::.i· Kitchener, floty 
Churchill. 

Przybyli na bankiet do lord-ma
jora ambasadorowie: Benkendorf i 
Cambon, którzy weszli razem, powi
tani byli gorąoemi mowami. 

Kitchener, zaświadczywszy, że 
wszyscy oficerowie, wracający z 
frontu, potwierdzają, że wojska an
gielskie walczą w wysokim stopniu 
dzielnie, przeszedł do pochwał wzglę;. 

· dem sprzymierzonych; 
„Z każdym dniem-mówił-wzra

sfa ~ach wyt, wywoływany przez 
sławną armję francuską pod wodzą 
Joffre'a, nletylko wielkiego wodza, 
ale też wybitnego człowieka pod 
względem zalet moralnyoh. 

W oj ska rosyjskie pod dzielnym 

kierunkiem Wielkiego Księcia Miko
łaja Mikołajewicza odniosły świetne 
zwycięstwo o ogromnem znaczeniu 
strategicznem dla ogólnego przebie
gu kampanji". 

Wypowiedziawszy dalej szacunek 
i zaehwyt :względem armj.i belgij
skiej, japońskiej, serbskiej i czarno
górskiej, Kitchener zaznaczył, że 
Anglja walczy o swoje istnienie. i 
jest koniecznem, żeby każdego oby
watela Wielkiej Brytanii przeniknęła 
ważność tej okoliczności. 

Tylko jasne wyobrażenie o wa
dze wgo, co dziś Anglła postawiła 
na tę kartę, może być narodowo mo· 
ralnym impulsem, bez którego rząd, 
ministerium i nawet armja są bez
silne. 

. Anglia posiada ogromntt przewa· 
gę w żywych siłach i w nadzwyczaj
nym zapale; Mówca nie może się u
skarżać na odzew ludności na jego 
wezwanie pod sztandary; ale. onby 
chciał, żeby napływ ludzi nie sł.a-

jak teraz. ty obecnie jest ochrona bezpieczeń~ 
Cambon rzekł: stwa przewozu wojsk, wskutek cze~ 
„Zawarliśmy przymterze w imię a- go jesteśmy bardzie.j skrępowanj, niż 

brony wolności panstw t obrony ndroda~ nieprzyjaciel .. Naszą dewizą jest spo· 
wości uciskanych. Zawsześmy mieli na kojne prowadzenie działalności po-: 
uwadze utrzymywanie pokoju i nigdy kojowej w oczekiwaniu przekroju µia') 
ni~ przestawaliśmy dzfołać w tym py Europy. My to urzeczywistnimy~ 
kierunk\l· Twierdzęnie, jakobyśmy Blokada morska dławi siły ekonomi; 
kiedykolwiek żywili zamiary wojow- czne nieprzyjaciela, wynikiem czego 
nicze-j'.6st oszczerstwem, dowiedzio· będzie zguba Niemiec. Pomimo za„ 
nem pr~ez ogłoszone dokumenty. topienia niektórych statków, flota 

Nie n~padaliśmy, działaliśmy tylko brytańska obecnie jest silniejsza, ni:a 
w celw samoobrony. Wojna była w dniu wypowiedzenia wojny". ~ ; 
~ rzygotp,wana na długo przed jej roz- W Guildhallu· po toaśeie na eześ( 
poczęci~m, ale nie przez nas. Utwo· króla wygłoszonym przez lord-mera, 

rzono silne armaty burzące, kult si- Ba!four wniósł toast za sprzymierzeń„ 
ły 1. po,kardy dla prawa zostały za- ców, powiedziawszy, że Japonia do
szcze'pip11e całemu naródowi, godny piero przed kilku godzinami da.ł( 
sza®n,;~ naród zamieniono w hord!} _jaknajbardziej stanowczą odpowiedź 
barbad~J).ców. na Jeden z najbezwstydniejszych 11 ... 

Eutopa nieraz znosiła napady stów, jakie kiedykolwiek :przesyłane' 
barbarzyńców, ale nigdy barbarzyń- były przez jednego monarch~ do dru; 
stwa n\e podnoszono do godności do- giego. 
gmatu, {nigdy ludzie inteligentni nie Następnie Balfour wyraził bez.. 
ogłosiJii go, popierając dowody przez graniczny zachwyt nad zwycięzkim 
naukę,..L.jednakże profesorowie ordy- ruchem Rosji, odwagą wojska rosyjr. 
narnej . przemocy nie przewidzieli ski ego, mocą jej organizacji, a mi~· 
mozliwÓś.ci starcia swej · nauki z su- dzy inn~mi powiedział, że Wieilrl: 
mienieih. ludzkośclcywiHzowanej, nie Książ~ Mikołaj Mikołajewic.Z zajmie· 
obliczyli, że Anglja, Rosja i Francja w hist orji miejsce · jako wielki stra< 
staną po stronie słabego, że Japonja tegik. 
pozostanie wierna sojuszowi, Serbja Mówiąc o nieustannem posuwa~ 
zwycięsko odeprze ataki potężn'lgo niu si~ armji rosyiskiej, Balfour o' 
sąsiada; a szlachetna Belgia nie prze- świadczył: 
razi si~ kolosalnej siły napadającego. „ Wojna obecna ujawntia nie tyt ... · 
·w tej śmiercionośnei wojnie, najstra- ko geniusz wojenny narodu, ale- i ge-.. 
szniejszeJ ze wszystkich. które kie~ njusz woieu.ny Wielkiego Księcia.~ 

'l 



1.Motemy :patrzeć na przyszłość z na· 
·d!'iieją w powodzenie po powodzeniu, 
osiągnięte przez rosjan na wsc.hod
.nim teatrze wo,jny". 
. Potem mówca pmeszedł do Fran
,cji i powiedział. te puni~o tyoh tibi 
:nigdy nie Mginie, bo w'tetl;r anglicy 
walczyli razem 1 frantmzi1Ini prze
:ciwko wsp6lnemu wrogowi cywili
zacji. 

W spomniaWE!~y ,l) gbtowo~oi S~r
'bji do ofiarowania dla pokoju wszyst
'.kiego, z wyjątkiem istnienia narodo
wego, i o tragicznym losie Belgjl, 
,Balfour zakończył mowę: 

„Nnrćldy !9przymiarMna wttl~zą 
·.c cywilizację i małym pa:ń.stwom nie 
'.grozi żadne niebezpieczeństwo, bo nie 
,cele merlrn.ntyll§ty~zfie .1rnu•nj4 1tifil
\ol wiek ze sprzymierzonych". 

ódpówia:dajĄe na ban.lfilicle u for
d~ rnajota fili. t<Hrnły infiy~h człcm~ 
·k6w tządu, A.§qttiiłi ośwfade21ył: 
· „Nigdy .11:!r:Jzcze z11utuniti kraJti do 
rządu nie wyt&tuło silł tttł1: 7asRrawu 
~a.Ji w łt; sto dfii; Jttóre upłynęły ód 
wypowiedzenia wbjf1y". 

polsko-rosyjskich. (Pojedyńczyęh wy~ 
jątków można nie I rać w rndmbę z 
u wagi na ich małą liczb~) .. · 

Zaznaczając w fazie obe~mn prze· 
wa gę uczuci~ na_d ~vyrachoWa?i'.lmi 
i'flzsądlrn, p. Lednie.In nadef trafme 
:ru1zy_w_a ów_ zwrot opinjl publicznej 
f'ósyjffltiej kii Pe1l@<5a „!edwiłl uwerti;i · 
rą dą wie1kiego dzieła okteślerna 
stosunlrow polsko•rfisyjskich" rii8 na 
ugiś ty!lro, lecz na calą przyszłoeć 
tl~iajoWą ohoiga 1HH'od1Hv~ . 

Tiik jest! Gzas tel'Mfilejszy Jest 
tylko przygrywką ~o w_ieloaktowc; 
opery, Jrtórą Polslrn 1 Rosia pr_zygo
tqwują się. Qdegrać na wrdowm . JUŻ 
I1ie swojej, dómawe}1 foM f:ałeg11 
świata. 

I tó jest pra„-vda; ze głłłs u~ztrnia· 
rosyjskiego brzmi głośno ~ ti:lj rrzy
grywce i vv awncjat.h na ~ześć Pol~ 
slij; J•,óru pi0r~vs_;-u. znlotltili1c~ałe tłrze
m1ę ciosu teutonslcego 1 ·"19 serdecz
uem spótczuciu dla ~nisz~zo n ego n 
hrafolego kraju, 1 w o:fien~, na jaką 
!:lfać, dla Jej dotkniętych tmieszlrnfr-
Ców, :~ 

Ale zasadniczy wąfok ltei . przy 
gry\vki - jak to bywa. w~, dzieła.di 
Wielkich mistrzów -"' jesti zarnzom 
21Madniezym wąttdem przys~łej opAry. 

Tym wyjątliiem zaMd1'czJ:in jest 
ollezwa Wadża Nac-zelnegg4 

Nie jest to wz tylko głos Iiczu. 
eta; to. głós roz11:mu pttnstwawego Ro--
sJi pólltycźnej. · 

Bez _owego g;łmrn cała przygryw-
1rn straciłaby swoje znaczenie w bu
dowie sźtuki; stałaby się zwykłą, lu
bo zajmującą „etiudą" bez-związku 
z przeszłością., tlez rękojmi dla ptzy
szłości. 

Oo właściwie :p. Lednicki prag· 
nął prżlez to powiedzi e6'? 

Kiedy wszczę1a się, wojna, przed 
społeczeństwem polskiem stari<ey;o w~
rocz ne zugadnienie z kim tf~ymac: 
czy z niemcarni przeciwko Rosji, czy 
z R•1s;4 pł'ZN;iwlw nietncom1 

8pałecze:Ilstwo pólekie bez wa
hania obrało drugą ~zęsó odpawie~zi 
i przekroczyfo swat Rubikon (Istme
nie sokołów cży strze.lców galicyj
skicl1, zaróvvna z po!skiego, }uk :i;@
syjskiego ptttlktu \i'Ułzenia, n~e posrtt ... 
da zgoła. poważnego znaczenia), . _ 

Co stąd wymirn'? Z rosyjskiego 
punktu widzenia -= jedno tylim; ni.e 
zba~zać afii o Jrr'olf od btżegu rasyj~· 
skiego i me dawać się J)Qrwa6 ułu
dom pa drugi!'!] stranre rzeki~ c:tw ... 
ciażby na}bat·dzi{,}j zachwycająco wy
gl!!,rliHy. 

Łnti.1·0 pois,ć, że spolec;>;eństwo 
nóls!de Dędiie E:lediiio wszei!tll'} ob)n:
~vy ro::;yjsiue: myt'li politycznej w 
sptawie rolsltl~.J z 0''' ą eżtifd§ć.itj,, do 
Jdórei WZ:VWll Lcdmt!l'L 

I my również pragnęlibyśmy 
bardzo., aźeby opinja publiczna pol· 
s!rn: 215;,;z!a siQ z opirijQ; rosyjską, a:»e· 
by Rubi1rnn pomi~dzy rnyslą polity
m~ną polską a 1:·osyłską, który fsfoitlł 
Jotyciwzri~, u l;;tóry hiK szczęśHwie 
na· samym początku wołny inteiig~n
c·a·pol.3ka p_rzeJiroc.z_yla, __ ażt=bY 9w 
kubi1wn nigdy iuż nie dzielił pola"' 
!i:ó w i rosjttn. 

Zapewne o tern właśnie . myślał 
p. Lednicki, gdy wzy"vał ogół polski 
do czynu w t:vm pierwszym, prz_\·go
towawcz;rm ohesfe przyszłych '!rnń
stwowych i prawnych stosun.lfów 
polś1UJ-"fósyjśklt1L · 

aubernii radomskiej, oficerowie tych 
~ddziałów nie mogli ścierpieć, że 
znaiduJe się tnm fabryłrn szkła po& 
firmą , Słowianin", 

W'bezmyśinej zapalczyWóści roz
kazano zbombardować . ettłą hat1,. 
&Zlt1aną. 2 tys.- roootnik&w pozbr 
w un.ych Zostało pracy.-

·~§pOdi:lłi'HiD hiiem~'1;w. 
~rzy&yli da vvHna , mi~szkap

cy Władysfawowa. opow!adaią, .ze 
11ieinal cala 1udnoś6 ópuśc1ła to m1a
stec7.ko przed rabunkami niemcóvy. 
Wiele domów zburzono, wszystln ... 
sklepy ogi'abiono. 

~alk~ w p@wiietir~~„ 

Według- słów „Nowej Gazety", 'tf 
okolicach Rozprzy :pokazał się aero· 
plan niemiecln:. __ _ . __ _ . ~r 

D•va1 fotmcy ro§YJS cy szybl~, 
wzrneśli się na samolotach w powie 
ttze i staczy li jadn4 z najeiekaw, 
s:uych walk . w przestworzu. Prowa~ 
dzacy niemieckiego !il Tau be" dwa1 
oficerowie pruscy, padając ńa ziemh 
ponieśli śnHei'Ć na miejscu. 

Niemcy WSZJ'SikG ~p~~~ ... 
~~~„ 

Przed wyjazdem z Pfotrogrodn, 
,)ak donosi „Piotrogr. Listok", Nien!
cy nia tyHw sprzedawttli wszyst;rn~ 
swoje ni~ruchamMci, lee~ nawet :miej~ 
sca na cmimfarzach, 

Feljetonik= 

„Nie; wła~ymy miea~it d11 p1rnłiwy, 
tMIH prtJmjtU.', d'1póki B~lgjtt nie 
otrl1'iyma wlę0©j ni~ ofiarowała1 dopó'" 
1

łi Franoja nie będzie w dostatecznym 
stopniu zabezpieczona do gróźb, do~ 
póki prawa drobnych narodowości 
me b~dą uflHJił:tUtUłe nA niszach wia
nej p9asMwie, aap6ki h<:łg1m10njtt wo
jenna Niemła~ nie b~flzi(j óf!tatecznie 
ż1trus~€Jtift," 

Powodż~nM bitnlfi~tu bfło niełly
Wałe, Najsfarsi bywalGy ni& pttmi11ta
ją; ~eby :na pgp:rztidnioh ,bunkietii.!}h 

, vrze,jawiałct f!i~ tyla aniuzjtt·~mu i !(;e· 
by przemówienia mówców spotykt:trrn z 

, ta-ldem głośn~m i gtł:rąoem uzMniem. 

Odezwtl Wodza NMz!łJnl'fgó do 
pólttl~ów ~ fo nasze "Alei:t .)acta est" 
(lrnM rztlcorw), ta nM~ Ru bi kan to- ~ ~--- . Dowiedziałem się, ~e jest smutny sy,jski; pa ktorego przebyciu zagnim,v 41 JIJJ 1 przygnębióny, więc postanowiłem ~ istotnie no>YY okres stosunków r.a- :film żl'obió wywiad. szych z polaltami i Polśką. .- Rzemiosło nasze ....... rzekł---prze Rosjanin nit=s byłby fosjaninerrt, Ili żywa oiętl!:ie przesilenie, Z chwila gdyby chociiaż pttez clrwilfJ powąt- wybuchu wojny łudziiiśmy się, że piewrtł, azali Rosła qhce i mnże roz;- I właśnie teraz nastały dla nas dobr1> 
~kg~:i1i~1:1~wą ~r~ _stosunków rosyj- J Q F F R E czas~~ osobiście myślałem, że ~oże 

Pospołu ~ Wodzem Mz~lttym Bóg ześle jakie bo!nbnrdoV11allkC' ·. · Allflk"" wiar2iymy; z~ RQ!'Jju poili .. dósyć N O H _Niewie1klę, ,dróbt1e, takie tylko, zeby D _Jiu ~ l __ ... -·-- -tdht . n'tl:J!' . __w,,.;i,,-...... u.. - ~ .,.,,..1::._.,,--- F- R E ·- - · -· -- ·_ -1 szy lHn w:1ltmiały... A tu nic--prn.wir> Roa}3t i nikt wieycej na świa0il?. · nic P, A, Kojałowioz _w arty.kule pod · My, rosiani!J, ~ierz1m.v w. tą _i Limió..._ .... -..,-----··..,···m.·-· --- l r ·-u - - --· .„Ot,_ przyjechał kolega z Kalisz~ .powyMzym nagłówkiem,. zaniięszo- gotowiśmy wszystkie siły __ poświęcić, z t · · 1 Pan całą gębą. Automobilem _jechał. ozon ·m.w .Wai'szaWslrii:n. Dnfewn.Urnk, aby-· na.szp wia.rA usp-ra.wied.fiWić •.... _ powyższego zes awiema iter Po szldo-::tutomobilem-!:iżklarz! Wi-. 1Y . „ 1~ 1 1 
-.: . widtr.ć„ że nazwiska głównodowodzą= :w odp6wiedzi nd a.rtyJtUł P• A elłsiifi- C2'iy o sIIa ró~vn!M. na to wiel- cy0h arrujami ftancus.ktt i 1.rngielską dzifiłes pan kiedy Mś podobneg·o. dra LM.hiólfiegu p. n, ffNfistroj~ ro~ lfia dzieło .iast gatowaV P. LtHirllcki wypudkfiWtJ wzajsmnie dopełniają !'.lię1 Był takim. nędzarzem, jak ja. syjskie", pis~af wżywa całe społeczenrgtwo _;polskie jak i sami generałowie uzupełniają Miał sześć córek; na które piP.s z . ;,Ma. ,:ąajiąrpeł.ąiejs2ią. słuszność dQ nzujnqśoi w chwili przejsgio':'l'eJ iegen drugiego talentem wojennym i klllawą nogą nie spoirzał. I co) .;p„ Lednicki, óświądo?iafoc, ze „szaro- wyrabiania si~ poglądów rosyjskh~h usposobieniem. Wsystlde pattje pórobiły. .. . lrie Wa~stwy rtJ_śyjsliię słały sill! pt> na sprawę pol!'lką w fil'Mie rosyjski~) - Patrz pan-taki Kalisz i takie lónófllskłami, jftk nigdy iił~mi nie i opinji publicznej rosyjskiej. Zni!IZftł!!Hli! „„llowlanlna«11. szczęście. A Łódź'? były'", · - Powinniśmy - pisze -= być "'" Niełaskaw Pan Bóg na nasza . Istotnie, spół@ctEJ.tistwo roe;}'jskie :nietylko ~zujni, .lecz i (}~ynni wszę- Skoro wojska niemieckie i au- mia.st-O. wstąpiło w nowy okres stosunków dzie, gdzieltóhvUlk za.jd.zie potrzeba. i:Jtrjtrnkł~ zajęły mJastec~ko Kótisk, w 

4) 

ra 
rywanie„. szeptał słowa prośbyj jak 
mogłem domyśleć si~, błagał mnie 
dd:ącemi usty; abym z tego miejsca 
w bezpiecznieJSte pcmwolił się ptze
:nieM; ogl4dał si~ nnwet nfospo.kój:tlie 
"ó e5hWi1& jalrgdyby wys!?lnktijąo ó-(DolctJ'li~lente.) wego dla m~e schronienia.. , _ 

Nłe ·miałem ochoty d~wiga.ć tdę Bezgranrnzna równowaga lfieJ du-z mi~łsca; byłó mi tak dobrM, tttk szy zamieniać, się poczęła poma.łu w •błogo; spokój, mimo przy.kregC1 bólu, osła.bftrnie, .którtJ opunowałó całelh 
. )VStępO'!?ł we mnie pełni\ falą. moim ołfiłem. W~zelki e wokoło przadm _ Nie, nie trze~a. zostaw m.:nłe mioty i zaogni_on6 chmur obłolri, w spbkóju„. bit!gtlij do nagzych... szożekanie armat ~ ton~ło fidzieś w tan'l twój óbowląMk cię Wz"!Wfi... szarej bezdennej głf}binie„. Iraclłem mnie rnibforą pó~niłlj sanitarjusze... widocznie przytom11M6 .t obi:łt~go u-Niezado'!\'olniht snaó o:rdyna.msa );lływu krwi i z!lpada.łem w omdlenia. · a · dź d · t · w Ni by przst sf:lii ełyszfiłem · gęsty l'llOJa 0 . powrn ' - g "i zaprzęczy - świst nrzelatu.J'ących nad. emn<> kul. szy ruchem główy, odpówied2:ła.ł ~ ~ · !ifannw~zym głC!iSE!ttl~ · potem coś ci~żkiego zwaliło się na 

= Nie moiM tu pantt. .mostawić, tnoją_ pierś„. wreszcie straclł~m sa
za chwilę mogą to miejsce ostrzeli- IDCfWteazę ••• 
wać... Jak długó w fakim stani-e po.zo-U p6r NikifótóW fi zirytował mnie stawałem nie tnoM tet1rn określić, l krzyltńii;łem !:lurowo :M niego: lee~ otJkn4wazy się· mrn.łam ,jesżc:-tie 
~ Pro!3z~ w tej chwm pój~C. na so bia ,jaki Eł :oagadkowy dla runie 

rozkazuJ~ oi!m · Oit}~ar, W ciemnościach nie udało mi 
~ile.zał, WJ?atruj,ąc si~ we _mi;iie si~ nio rozpoznać, jedynie :powiódłswem1 wypłowrnłem1 ocz;yma I file~ s.ży ręktt po sobie, namacałem 2'.:Włomszając si~ z miejsca, pozostawał Id, czyje, jednak nie byłem w sta~ przy mnie dal~j, ehM spojri'!enieru nie odgadnqój siła wyobra?Zn.nia o„ 

dawałem mu poznać, że w tej chwili puściła mnie zupełnie. 
zupełnie mi jest oboj~tne:m óly on . Ucz~łem głód, który załagod.ziprzy mnie siQ ~n~jduje, cz;r ;pójd2i1e łem tabliczką czekolady„. NadeIDn/;\ precz, pozostilw1a1ąe nrnfo .na pastw~ bez prMrwy z prżeeill,głym bri~kiem kul. ~rzefat;rwały kule, Mtapi~jąo sill w 

Kl~c.zał ni;demną; nie apu~cza- pr~ygma.ta,Jącyo.h mnie :li-Włokach. 
jąc oka z mojaj postMi, ze złotone„ Oślepiajri,cy blask reflektora zno~ mi jak do modlitwy ręko!lla i szep„ wu oświetlił teren pobojowiska. Z tał z eichał nfozr.o~wqiale„ lwitkoł u-·· wielkim wysilkielJ Asw.o.\>l.)dfilłetn 

głiiwe ~ pod cię2:a.ru i spojrzałem 
przed siel::i_ie; _grzbietem do góry z 
rozła~oncrni rękoma i. zwrócona ku 
mnie tvval'zf\ letrtł mój ordynans~ 
N1~lforow. Z t?ztrzaskan~j kulą po
tylrny sączył się strumyk krwi, spły
wając po mojej odzieży na zietnię: w 
oyzach szeroko rozwartych nie wid-
11lttły r1i rozpacz :ni przestrach lecz 
Mś dla :mnie 11ieo1rre~H0:trngo, ':Plecy 
biedaka zo,rane były lrnlami, prze· 
znaczonem1 snać dla mnie i te raziły 
go najwidommiej już po śmierci. 

~rz.ez chwile, w ciągu których. 
przys~rncał reflektor, przeżyłem bar
Cizo w1el~; ;przeszedłem wulkliniczne 
wstrz~śnienie m11go jestestwa. 

Nie myśl, m6i drogi1 że nawie
dził mnie . przMtrach, i~ spoc~ywał 
obok llHne irU:P człowieka, :nie, to 
było gwa.ł'towne przebud~enie si~ u
czuć Mlu i wdzi~cznOśei, wdzięcz
ności niemej, _ba~dziej podobnej do 
wyrzutów su~~ema. Wszak to był 
ordynans Ndr1fo:row, któremu tak 
o.z~sto wymy~lałe1,Il od głupców„ któ
rego duszy me miałem ochoty roz
p.ozna6, ~tóry wog6le wydawał llli 
s1~ tak nm ni~ znaczącym, niemra~ 
wem, małem stworzeniem. 
. I oto w takiej strasznej dla oczu 
1 uszu .chwili, wśród zamętu i surm 
ar!l1aifllch, kiedy . tr.aeili wszyscy 
rów110wagę a na wat głowy - on o 
swym panu i zwier~chnHm nie ~aw 
:pom:iiał, prz.eciwni.e1 własne ciało wy
stawił na meb.ezp1eczeństwo, na zer 
kulom niepr.zyJacielskim, aby mnie 
uohroP!ć od śttti.~ · 

Banzaj. 

Wtym wła~nie mom.enóie stanęła. 
mi w ą9zach postać tamtego - ordy
nan_sa Dorofieja, mojej niańkij i mu 
~e byó, że bredząc w malignie z o 
sła.bienia, zdawało mi się, iz posta
cie, tych !1-wpc.h ordynansów _zlały się. 
w ,Jedną 1 kiedy pogasło światło re
fiektora...-widziałem przy sobfo leżą
cego~Dórofieja, a nie tego drugiego. 

Leżałem na wilgotnej ziemi z gło~ 
wą zanuzoną w kałuży wody za bar~. 
wionej krwią ludzką, wpatrzony v.· 
nieprzeniknione cienie nocy i widzia
łem się ma!Mm bawiącyro się na r~
kaeh Dot>ofieja. 

Chłodny_ deszc2lyk wywołał dresz~ 
cze mego ciała, lecz mimo to czu., 
łem wewnętrzne zadowolenie i spn
kój duchowy. 

Nazajutrz sanitarjusze zabrali 
mnie, a Nikiforow pozostał tam.· 
gdzi a le~ał. 
. . Drugi raz ordynans uratował mi 
z.ycie. Ale to głupstwo-rozumiesz fo 
cbyba.-Na co się komu przyda mo~ 
je życie? Nie o nie mi tutaj cho~ 
dziło, lecz o to~ że mnie jednemv 
zdarzyło się spotkać dwuch takic11 
ludzi, którzy posiadali tak wiele U· 
czuó szlachetnych, tak wielkie serca 
miłością gorącą przepełnione; a ilu 
tyoh ordynansów śmies2;nych, głup
kowatych, niezdarnych wś:ród nas 
żyje .i tchnie tern cfohem, bohater
skiem poświiaceniem, idących obolt 
:nas rami,ę prży ramieniu, broniąc 
wspólnie taenn l ojozyste}, która na~ 
wydała i karmi„. 

Tłom. W. Sławiński. ~~~~--------------------~·---"·--~~·-·~ ...... ..._ _____ ...................... ;;,,.,.r __ =-""'"'-' ................... ...;.;.,..-;_.~~~----.-.~ ........ ~~--·---.. .... =---.,_,----~~~~~~~-'--iiJ ... ,,.,ii--.,s-~ r..,._.....ai.. 
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" - ... ' - ~,;,;zy_ Się wzdłuz Sanu, silnie uforty:fl~ -· rona a. -er:pato~ pJotrlrQ;WsJń,ego/Joo~ew 

„ O. polozeniu ; - -,k,O\'liało lewy brzeg rzekij slmpiło : '''' '' - - ,, go, ~e :na skute.ltjega '- ' ' 
,· . _ 

0 
· .•... ~się w tym okręgu. Posia<lając taki)"i'·" >" ~\' ·-.. . · . . . ski komitet prowi'lll.TUłWJI:. 

- -„Ar~iejsldj W:Iestnik":"w s:posób w_a;~~Y węzeł_, jak S!indo~lei'i oraz· . . '<:~ {e) ·Zjednoczony komitet na \Q'Słanle do L_odzi~:~ś~-u·: 
i)Jastęp19~cy opiSUJ~ działania armji TIJS?Ie Sanu i mają~ w SW?H~h._:r~kM}i: p~mocy dla raRnych. w czo raj :~ów , ~ki J>~~Ml~J ':W Oe:ij~" i\ • 

~osy1slneJ na fronow wschodnim: dwie ~Mme art:er1e~ _ W1słtłf'i. :aa.n. _'!l,:1eczorem, w lokalu giełdy (Pioti:- : .o ki i O 18. tb. ~ ,~wo~rę~I/W·"' 
Na froncie Kielce-O tó ł~two Jm :przeds1<;Jbra6 róine•ope:ra~;.k.~~ka)l)S)odbyło siQ pod-)]new~ ~ff1Weruenta._d~~~&j:;:~~·'' 

. .·· . . Pa w. c7e, manewrująo to lewem. s;'wojem fllć.łwem, gł6wn~g;o :pełnom_óenika. P·> .a.!_&zawy WYJeu:u:iJi Omo~e, ~~J 
. „Kle~ce. zostały zaJęte pr~ez woj- skrz.;y:dłem (wo_jska ~.emiec.kle) na §A. (}ncz'frowa ze~'ra?J-16 wspÓlnp człęn;;- ?~1 SJl tywnośmoweJ P:P·. ~ązkot\fa~łj 
ska rosy:~skw ran.o . dn. 3 listopada fronme Toruń ~ Kra1!:61ivJ. to pra.wem>~,ów :ws~echrosyJskiego towarzystwa i &01>,eZ)"lt~. Opró~ -Wgo -pp. fuosz-::i 
~ donosi. „Ar_m. W1estn. ". ,;w celu skr~ydłero na. froncie Słlno:li-Koł~':~:ey~rwapeg.o Kr2iyża" i ~~ów pol..o ,Jro'IWS:11,1, i .n.~pez;:rnski upow~nien1 ~-~ 
i'1panowama Klelc na przestrzeni około my3a - Cze:rmowce. Rozwinąwszy '~ego ·~omrtetu s1;111ita~-0 niesie->·d~. po-ez;rirnnia stara,~ W warsza.'Wł:ł 
:30 wi!'rst ;vojska rosyjsk~e,. skupiw- ~dr:ngą dużą ~up~ na San~~:_Stare~ nja pomocy ra11ntm"· ' ___ " .. s im kom1t~cie wsp6ł.dz1elozym o pl."2:~ 
~~y się, zaięły ;punkt wyJścia i 0 świ- .Mi_a~to __,.... Stry_J„ 1mstrja.e,y \poprowa;.; ,'s· . Omaw1~no kwest.i~ tttworźenl& .puera.eze:liie do Łorua · 100,- wagon-ó;w; 

~rn po~rowadz1ły natarcie. Dópiero . dz~li !Jnergi~zny atak na ·}Y,9;)ęi~ l'..O'." ~póln~g? komitętu, , pod. któregp mąki zakupfona.j w ~ębi . ~Oepa.::i•stw;a 
ł'ano dmi:: n~st~pnego udało sili woj~ •· sy3skrn_, unneszczone w Galio.}F· .·. · · • · -9p1e~ miałyby. s.ię znajdować w~ ,prze3 Ab'-'iatela :i'µtj)Jf!Z~g~~l!t;,t~{i~( 
s~u rosy7sk1emu złamać upór prze- "Plan .był dobry - oświa~ w ,J.Stkfu ~j>ita-!ę, punkty ewąkuaoljne rowa wr owa. _. . . .. • ::~,~:,·. ;."'t;.,f'" 
i1wnik:a I zdobyć Kielce". dalszym cu~gu „Arm~ W."_ ale śre>:- itd.; , .:,, . ·.. . ' ·· -- (r) Pa~zka· ddr 'l<lffe"'i{ 
- _ W o~rę_gu Kielce. - _Op.atów wo}· d~i wy.konania nie !'ltały na ~ysok~ . Ptf~ótkiej·'·dyskusji zebrani po-- fabryc.2M~łódzki~j.,. W ubiegłą\ 
*a rosy3s~e, .Po Z~OH}teJ b1twie, roz- śc1. Armj~ austr1aok!l, na~ana 1:ft~nCiWil utworzyć firojektowany ko- sobotfJ w depa:tamenc1e kolei !1itilaz.., 

'1ły _przec1wmk~ i zdobyły jedną klfJSką ~· b1~twach w, sierpniu, pomi- m1tet, ·~ któreg!> wybranoi .nych odbyło SHf spe-o_jalna posied.ze-: 

Qiaub1~ę~ 10 ~ekkrnh a!mat,_ n karta- mo :przyJazau d~w6dc6w nfemieekich ~ _·. ,~fŁ, prezesa · gub~rnatoiTil, pi!łt:r:.:.. .,nie, na .którenl roz-patcywano sprawę
\}Zowmc; wzaęły do mewol1 40 ofice-· nie byfa w stame wykonać zaznacz'ft_.. kowskiego Jaczews.lnego. na wice J?otyo.zkl dla kole} 1ab:ryozno-łódzkle;J. 
fÓW i 27400 szeregowców". nego pla~"!l· Kulało vy-szystko: bra,.. :prezes~_p. Aleksandra Guczkowa, na Pożyezka w:f6.a-hą. ma by~ pb'd 

. .. . . . . . .. _ . . kowało. ofwerów, :i;r::i-boJów, poeiskó.w: -,ez~o~w z ramienia łódzkiego od- zastaw doo~d9:wt-"P.O"-WStaó maJąc;roh1 
~I.ez g 0 da ~ 1 ~.dz Y a u str:J~ armatnich, ar.ty1erJ1, materjału taba-: dz1ału „Cz_erwonego Krzyża" pp. z eksI?loatacJi ;~. Zarząd kolei, w-

k am i 1 n 1 e In e a lll i. roweg_o. _ Brakowa~o nawet dobrze ,po . . . owmka _Leontowicza, pastora staraniach S'\VOioli moty.w.uje J?rosb~ 
__ . nWedług otrzymanych wiadomo- Wj<'ćw1czonych. Młmel"zy, wszystko co }in~. e h~ Bidermana, BU{};blegQ, tem, ~e opł~<?Uó musi słn~b~ l byó. 

~c~" -:-- ci~gnie d~lej ńAl'IIl: W."-:po- by!o d_obre~ ZEPn~ł0< na polach Iubel- Gt<>lunana ~Stefa.nosa.. . · ·. · każde7 chwili w ło.gotowIU; aby na 
;n1~dZJ'.: memca_m~ i austrJakami pa- sine~ I g.allcyJsk1ch,': zniszczone l'fł- Z . rarruenia :polskwgo komitetn pierwsze wezwanie odnośnych w.ładz,' 
'.nuJe mezgoda i mezadowolenie. Niem- kami ro~Jan. w.~bec takiego przy- ,sa:zitar_nego.PP: w.agne®, ks. !?rzez.· rozp~ozą~ svy-e czynności, tymczasem~ 
r,y są niezadowoleni ze złych działaii. gotowama operacJI wynik nie.,mógł dz1eckfego .~ F~nde1zena. . . koleJ znaJdUJe si~.~. obrł6bie działan 
\.braku wytrwałości wojsk austrjac- być :po~J'.ślny". . _ -- _ -· .-z __ r.am1ema, żydowskfe:j gminy _woje:z:nych i pozbaw1ą~1a jesp .jaklchr 
~eh; austrjacy zaś skarżą si~ na W~JSlra ro~YJskie wytrzym11wszy PT>· S~n1~awa S1Ibersztejna 1 Alberta kol~ek bądt dochodów. M1msterj~ 
;agr~mne s.traty, które ponieśli w os- prze .wiele dn~ szereg wściekły"h, Jarocmsk1ego. . . . hrócz zasiłku na pensje dla per~Qlle-1 
~atmch bitwach, tłomacząc swoje.Ja~zeJ rozpaczliwych ataków austrja- .. Z lazaxetu prawosła~ego du~ 11, postanowiło udzieli6 drod21e że~· 
~traty dążeniem :prusaków do osłony ckrnh, _.Przeszły. ":· o:unaczo~ej ob.wili ch.ownego Rudlewslriego„ · _ laznej pożyezk~ w w_ysó~ości 500,o_oo 
~weg? od.wrotu z.a'Ysze przez wojska same do nat_arc1a J _ IłQPędz1ły przed . . Ze, strony l~zaretu marjawlohlego rubli." Prócz iegf> zebra.Ule pezwoliło. 
~ustr1aok1e, stawiaJąo je w najnie- sobą korpusy aust:rjaclne na lewym .ks. Ja..tymowskrngo; na sekretarzfl. poźycz.yć 2?0,000 rub~. zebranych ~, 
;hezpieczniejszych miejscach w arjer- brzegu Sanu". - _ 9brano. :p. Adamowiczn, jako lekarza pozost~ł.oś01. poprzed~10 . realizowane.~' 
~ą!~i.e~\ - . /;~' -~ . . „Austr1MY w nocy na 3 Ustopa- .głó.wnc;~o-,.dr •. Taraso'.71"a. go obligacnnego kapitału. _ 

::.:..: ···· , . _ ._. , . da dolwnal~ ~zeregu wftciekłych ata- . _. ,.Pos1edzen~a ~omitetn odbywać. • # - (s) O ?••m~aje dfe ucz-, 

. Sand o :tn i e :rz;;- · · • . . -ków n~ w~Js.l!a. rosyjsku~ w celu od~ ·~ będ!ł cod~ienmeJ w Jokalu rząd<>c- .. nsow!" Rodzloe uczmów Szkoły Han~'1 
- .:· „Na południo:wschód od -Kielc, rzucenia ~eh _ na~_wrót . na prawy wego _g~mnaz7um żeńsk1ago przy uL,.rdl?weJ. Kupi&~wą. Łó.iiz~go. zwra-~ 

~oln~m brzegie?l Sanu, wojska br2'._eg, pomewa:~ 'WHl.dome było . a'u- SredmeJ nr. 15. . J~ap\ ·~J:~ za ]laszem. pośredmct~em\ 
tr1ackie dn. 3 ~isiopada stawiały strJ~kom, że $andomferz zna,duJe sii2 _ - (e) ~ „Cll!e!"W~n~go Krzsr-, ifo ,Z"a~ądn Traiy.wajów z 11przeJ~ą~ 
ęty opór natarcm wojsk rosyj- w mebezpi-.e~zeJ!atwle zdobycia przez :ta"_.· w_ p1~te.lr o godzinie 6 wieczo- · :p.ros_ ~ą o wysyła.me . zr~na p1-zynar-) 

, h. . wojsk~ rosyJsk1e. •. _ _ rem. odb~d.zie si!} w „Białej sali" Man„ mnieJ w stronę Górnego 1 Starega ryn-~, 
· „Na półiioM-wschodzie od Sando- W szystkle ataki austrjaków zo- te~ nadzwyczajne zebranie łódzkie- kó_:v :po jednym t:ramwaJn o :pół go-. 
®ierza austrjacy urządzili silną tpo- stały pr!iez. woJska rosyjskie odpar- _go ~c:entralnego 'lfomitetu „Czerwone- dzrn:t: weżeśniąj, tak, aby· nczn,iowJ& 
. cję o t~zech HnJach z okopami, te. RosJa.01e przes~edłszy do atak~ go "Kr~yża"~ „- · · · -_ mogli zdążyć do szk_oły na :pierws~ 

ztu~zne~ przeszkodami i zagrodami wta~gnęll do wsi N~sko, gd~e -wszczfł- = (e). OdWliledzłny Nftnych. le-~cJ~, z~c.zynająoą się ółgodi. B.. ; . 

. ruo1an~m1, prl?:e~ które :przepusz- ł~ SJę up.or~zywa ~1twa. Tutaj woj- W:czora.j :r;ir.ze.dpolild}liem komend.ant =. (k) Z fabpy~~, W dnitiJ 

. zono mestały prąd elektryczny~. Pod.· ~.Ka rosyJskrn wzi~ły. przeszło_ 25.0 m,ia_s . _uł~ow~ik :s_ .. amzy,tarten.. w i().. w_oZ'ora_;szym .. _ rozp~e. __ z~ta_. ··:PT_ a.cę. -_w fa~_
amem. miastem źbudowane były fo:r- _Jeńców •. Inne wo1ska rosyjskie atn.- W-ar ... · ltilkiu . • p(ffuamoonik6w b:i:yka.Płł.: n,ąs._tępująo.Jclr:;::::P~~dz~!llli 

flk.aoJe, bezpośredn.io broniące San- ko:vały i zdobyły w b_itwje wieś Ru- ~ł~wneg~~łmmitetu!"~etwonego.Krzy. Adama Ossera przy u[ Widzewsli:1e.} 

p.om1er_za. ~tak woJska rosyjskiego d1!1k; wyparłszy austr:Jaków bagneta- ze zw1edz~;.~p1ta1e dla rannyeh. nr. 20~, w fa.bryce ~nnfaktury plui( 

~
ozp_oc~ął si~ od przy~otowanla arty- m~. Na pólnoc o.d Rozwadowa (o 10 . - (k)O-riiih~g~_oję do. geńe• szo-:11"e.J -Teodora Fmste:ra przy ul{ 

e~yJSJr.1.ego. '· poc~em, :pisze .. dalej ffA~- w1or~t na poł~dn·1_ o _wschód od ·.San- rał„gulu~mim.~a.t_. ł)lra._ Wskutek roz- Ju1Jusza nr. 28, oraz w fa.beyoe :Teo:-' 
m1.e_Jsk1.J W1estmk" -- WOJska rosyJ- d~mierza). woJska rosyjslne. przepra· porządzerna, zakazującego wywozu z dora SeUera. _. _ _. 

~
re wykonały __ sze.reg świetnych afa- wiw,szy 81~ na lew_y. brzeg ?anu, ata- Łodzi towar. manufakturowych prze- = (f) O de:ą,nfek~Ję. prziv:-. 
ów~]rtórych ~ymk1em ~Y!? opan~':' ko~.ały -yvrnś ;t\fałce, l auatrJacką p-0- mysło.wcy _łódzcy wysłali od siebie w iułku noclegowego. Stan sam".'; 

ame ws~ys~krnh trzech lmjI pozycJl :;:;~cJ.f6. uforty~1kowaną ... Opanowawszy sprawrn teJ delegacjf} do generał-gu- farny przytułku noclegowego c~eś~ 
~ustrjack1~h . . w1es l l?~ZY~J~ ufartyf_1kowaną„ wo1- bernutora w2rszaws.Jciego. jańskiego T-w~ dobroczy:nnośmprz_y, 
<; Au~tr1aoy, skupiwszy duze siły, ska ro.sy.Jsine pochw~c1ły tutaj.2 ar- - .. .re 1» cr:·(l~~-·.it'-..t.,\.;~lł#'·~'<.i,;~~.:- ul. CrnentarneJ nr. :1,0~ .jest obecme' 

~
rzeszh do kontrat~ku w celu po- maty.1 1 kartaczowmo12". _ - . . 1'_1 ·":: ~' it .:_tq.·~rę, ~:..\; P''\, ~'"'\ ~· opłakany. Przytułek Je~ p.rzepełnio~ 
own_ ~go optmowama utraconej po- . ?'Rano 4 listopada, wojska·_ austrw ~.;."":-„ '<!: ·"''_ ~~ -~ ,":" ·L,' „{~ ..., ~ ·.~ ~'Y.~ ny bezdomnymi„ gdp; ~ocuje-.. ich :p:o) 

. oji -. . __ . . . . JMkrn przeszły; ~o g:i11ałtownego ata· ....._<.,;.....,. "- :< 111;. z . .....: -."" :·n,-.' 'lt- · \{'>;:::. Bo~go osób, b~łoby. w10loe ·;poźądia.-\ 
< . Aus~r:Jac~ kontra~ak dzaęk~ s~1e- ku. Na cały1!1 :froncie wzdłuż Sanu .:.:,: ~ _ -t""<" , ,~ \' .:::. ' ·", A. ~.::::::,.., n.em, aby odno~ne _ mstytucje .za}~, 
~nym działamom ~~JS~t ~osy1s1nc.h1 zawr~ała zac~ępa wal~rn. Widocznie ~·. _ "~ . \""·i:.· .• ·«-.~ .. -~, "-' ;;...- .:f:a 1 ~-J Sl!J pr~ywrócemem~dawneg-0 .ay..S~JnP:: 

E
stał od~arty- 2i :wrielln.em1 stratami aus. t::Ja_oy t'ob1l1. ~statme, rozp.ę.ezliw. 8 .;"'~.,\_i:... ; . - \,._ "ą--. ~.-~ }lt ..... "·się_· a.. \r'-:- dezyn. fekoyjne. go_ , za ... pobiega.Jąo ty-m.) 

la :prze01wmka l . wo_Jska rosyjskie vfys1Ik1 o~rzucema wojsk rosyjskich ~< ~ ,„~ ,\ . . _ _. sposobem ohorob~ zakaźnym. __ ~: 
llOCf .na. 6,_go hstoJ?ada podes2'.ły f odebrarn3: utraconych pozycji". . \ ...._~·"-. :<<. . ~. ( >.-1&1'~.'tvl -~ ~-:::::..."'::"'-<l = ~e) Z gm~ny .tydowskt~~ 

od mrn1sk10 fortyfikacje Sandomie- . '!Austr1acy prowadzili atak gfl- .'' , ''\ ~ . •·, "1- lf )i -· ~ ~· !....' ~~:;::.,.,;;.- OnegdaJ .o?-hyło s1ę,, w lokalu gromy. 

(fa· . . . _ _ . stem1, po. 4 rz_ędy, łań~uchami,, przy \i .'1"'. i:- ..)..i ~. k' l'-.'.~1 ~~-t - · ·~.. żyd_o,wskI~.J .(Nowy 9nek1. pierwsze 

. , Rano dma 3 hstopada, P.O dziel- wspóh~dz:ale rntensywneg9 ogma 'B.:r· -:- ~~) . Chu~btsłe. Po eztero- posiedz~me nowollllanow.ą~egp~idozo
fl'y!f! :=ttaku na bagnety, woJska ro- tylery1.skiego. O godz. 1o~ej rano na- mies1ęc1*JeJ nrnobecności, powrócił ru bóźmcznego, na kt,ór.e:m.iHk~~:ce.m 
~y-Jskre zdobyły wszystkie forty.fika- sze dz1elne wojsk.a-pisze daleJ „.Arru. z zagra~cy dr. Seweryn Sterl.ino-. · obrano p. . J óz~fa; M_ o_ nio·a.;-·~:-.,~.: · .. :: - .. " 
~ej opanowały Sandomierz." W."-:-odparł,y- t8'k energiczny atak - - (ł) Ze s:itkćł miej!dt1ch. . Do załatw.rnm.a; spra~··.;lłJoo~wch 
-· ·. ;,.,Us~ępująe, a.ustrł~oy spalili austrw.ków i przec~w.ni.lr, poniósłszy ~ dłie~ dzisiejszym . w d:VUkla- w lo~alu. gmmy bęam.e~:~~y?;ur(}w~ł. 
Wl~ZY.stkie mosty na W1sle :pod San- ogro:xin.e str!l-ty, cofnął się. Wojska so~eJ l'.qlskiej szk-Ole mie1skie7, p.rzy eodzrenme cz.łone~· dą.~:m1:· ot!. g~d.ZI ... 
~:i;zem, porzuciwszy w samem rosyJs~ie wzięły do niewoli 4·ch· ofi· ulwy Z1slonej nr. s~ rozpocz~ły si~ ny 10 do 12 1 pół. . . 

~·mas(} :zanl?y~h i c~orych. cerów i ~oo szerego'Yci6w i przeszły lelrnj~ .:prawidłowo we wszystkich .- (f). Z Bzęmie.ilniczega' 
- • 0Jska _ rosy1skie śmgały ustę- d? pośmgu ust(2pUJącego :przeciw- oddz1ałaph. T·•a poz.„oszcz, Wobe.c. zwrłf'.;? 

W~Jących auatrjaków i pochwyciły nłlrn; ~ - Ot) Pociągi na kolejkach cania si~ niektórych «młcinków' ·łó'.diz-
f1810 zdobyczy wojennej". • "~a poł'!ldniu wojska rosyjskie~ do.1a~~wych kur~uj~ obecnie po„ kiego Rzemieślniczego Towa:rZys_ t:wa 
:._0 .g 61 . _ d . . mągme dale:J ..,Arm: W. "--rozbiwszy dług no:w_ego, znaozme dogodniejs~~ .:P<>żyozkowo-o&tzcz~ności-foweg& .,c(MV 

- ~;;,_ . · n Y o w :r ó t _ .a u str o- drugą grupę austrJ'.lc~ą, ścjgają u- go rozkhi;du. . _ kołajewska 40), _:potrzebujących. go:.:: 

~. , /. . n iem ie ck 1. stępującego wrog:a 1 bitwa dn. 5 li- -. lf) Walka z n.sewypłaca&:. tówkl o zwrot· oszezl}dnośoi, -. zarząd·; 
~~;hnia ~ listopada, Iia całym fron- stopada przerzumła się ~rn podnó~om noścu!f . Do minist~rJum handlu na.- tego T-":a postanowił u~Jrnteczniae· 
~~e'~oruń _Kraków arm·a austro~ Ka~pat, prz;y:cz~m _ austrJacy .stawm1ą P!YW'a.JSi!.lfozne ~karg1 na olbrzymw wypłacanie oszszędnośru/·w soboty: 
~ue::niecka cofnęła się poJ na orem !YoJslm rosyJskie~u roz.paczhwy. opór mewypł~c~1nośm, które_ gro~ą ruiną .każ.dego tygodma, lee~ tym· tylko 

~vp,;ł~k rosyjskich, zająwszy linJ Ry- 1 sprawa dochodziła wrnlokrotme do handlowi l prz~mysłow1 całe,gQ pań- członkom, którzy poaiadają ··kartki~: 
prn~Włoeławek -Turek-Sieralz _ ataku na 

1
bagnety".. stwa. Suma mewypłaoa:lnośm, kt~ra '\'\'.'Yda:ie p~ze21 zarząd..:.ępłaty rat za,; 

l'!_.o._:i·1._r oradomsk-Włoszozowa- J drze- "Łam ..• ąc st~pm~vvo u!'.orczywy w począt1ru roku wy. nosiła 250. ~i1Jo- mą.gmęty. eh po~yc~ek~rzyjmow;a.n.6 
\O:W . .,--Tai:nobrzeg nad Wisłą". ę op~'ir .wo1sk au~trJ~ck1ch, ';OJ.ska. ro- nów ru~bli, ':zrosła t~raz d? m1l.~arda. są tylko w poniedziałki.; · -· :'. 

t . W mągu bitew od dnia 22 aż- syJs~ie. Z1!1UszaJ~ Je do co~ama s1ęna W::;k:azuJą? na mebezprncze~stwo . = (e) Wielka kradzie:Ł.;W 
;lfil-er~ika do 4 listopada, na fro~cie ~~łu.~.me .1 ~a zac.h?d w 111eporz~dku, p~dąbnego ObJawu„ mos1óe~ski ~o-- noc_y z wtor.ku na, środ~ .do „ialf!e '11.' 
p:'or:~..:....:Kraków, nasze lewe skrz dłO ,.v1el11..:ei:i!

1 
n,asam_1 r. bez a~tyler;1u. nntet tymc~a~ow;r dla ~alk\ _z me„ Frei (PiotrkowskalB9), włamało -.~ 

r ~aznac~a „Arm. Wiest," _ zd~b _ . "WOJ;:;lta rosy7sk;e-:-Jrnnczy „Arm. wynła~a~nosma:m1, wn_os1 pi:os~~ d_o -!rilku złodziei, którzy skradH roAAla3 

i~ 3 haub10e, 10 ar.mat, 38 kartacza~- W .. -o~parlszy d. _» l;stoµada napaść m1ms~vr,~m handlu. o przyJęc1e naJ- ltsch ,towarów J;J,a sum~ a,ooo,:rb~.··c:.: 

t~c; mas~ nabojów, _l>Oćiskóvr armat- poJe.dync_.zych oddz1ałow austrjt:c.kich energ1c.znrn1szych~ sr?dków przemw . ==;; (e). Pr_z.ywile __ z __ te. n. i.e.- .i.··~-mi~ 
wh. i zdobycz;y wojennej. Wzięto n11 fr?nm_e Koł?1!1Y1a~.-. Cze~mowce, dals';i~ID:U szerzemu się tego groźne· ców. Onegdaj przywieziono do O,zor; 

, ? mewoU 274 oficer.ów i 18 500 żoł- z~us1ł;r Je ~o u,cieczln 1 ww~ły do go ZJa~~ska._ . - - kowa grupę jeńców nioo:nieokich i i:i:ti? 
~21~-- _• . · . _ '·· ,-·~.,. ~iewoh"t1 oflcer0w, 400 szeregovvców Mm~sterJUI? ~and~u, Jak słyc~ać, strjackich, wziętych. d,-0 ·niewoli;··· .. · ', 
-:~ ~, .... ,:~ .... ·. . . _ .·_ ~' I tą bor • :~a zamiar do~yc proJ_ekt odpow1ed- - (k) Rałmnek drzewa~ p() 

-:._ ~ ~:. ::=_· W G n li oj t .._""' ~--- .r-, -~ . " ,~:. mego prawa zabezp1e~~ającego, w raz trzeci zebrany lfo~nie :Mnm ~u?i/ 
a froneie galicyjskim:·- "-r ,\ } }:" ••• myśl. ustawy 87 paragraiu praw za~ łował rabować w lesy~ w1dzewąk1m 
Arm. Wiest." _. · P sze ' 8A . r sadmozych. • d~zewo, }przeznaczqpe,;,::Jt.a< .ałeiłla 

. _ ·;_r r~ -,--WX~w_ą~~Y-~Y,i , · _ . i.l11!a•· . ""-,' . ""'*. (h). C .. hł-qb.-- .~_la ł.~d_·z. 11 •.. O. K... ,_b1_ednej l'udnośoi. · Y-
.t-..1 -·"" ~"' .-·. ~ , "', tli!- ,O. qtrzyp~~ t,awia~~~eJl!~.O.dJ~i!J.;. r_ ,i'JYJ14.~m;.ggtUlltl 



NOWY KURJER ŁODZKI -12 lisfopada 1914 _Eok?:,,;___,,.....,._..,,..=""-===---....,.,.--...... ......, ....... ""! ........ .,..... 
= (p) Wypadki. Na ul. Sr~d

.dej przed domem nr. 130, przeJe-
1\hana została wozem i odniosła nad
~yrężeni e .kręgosłupa Ohaja .Bli~a, 
'!at 50, żona handlarza; w stame c1ęż
iim przewieziono ją do własneg.o 
mieszkania przy ul. AleksandryJ
-skiej. 

- Na ul. Nowomiejskiej nr. 4„ 
pobity został kijem i odniósł ranę 
głowy, Borman Mordka, lat 89, ku
'Jiec. 
~ - Na ul. Dzielnej nr. 84, Paweł 
Rozenblatt, lat 15, uczeń, kopnięty 
-przez konia odniósł ran~ prawej 
ręki. 

-Przy ul. Wierzbowej na pod
wórzu domu nr. 14, postrzelona zo
stała śrutem z dubeltówki przez nie
znanego osobnika i odniosła rany no
gi i t'ęki, Bronisława Krzeszewska:. 
lat 22, robotnica; rany nie są groźne, 
opatrzył je-lekarz Pogotowia. 

Zamiejscowa„ 
- (k) W Piotrkowie rozpo

częła pełnić swe o bo wiązki policja 
miejska. 

=, (r) .Aresztowanie Roni• 
kSe!"a, Przebywającego na wolności 
1u·. Bohdana Ronikiera, jak wiadomo 
'3kazanego na 11 lat robót ciężkich 
wyrokiem warszawskiej izby sądowej 
na. który to wyrok poaana została 
skarga kasacyjna do senatu z pole
Genia prokuratora izby sądowej are
sztowano w mieszkaniu matki w War
szawie. 

Teatr i Sztuka. 

stawienia artyści przeznaczyli na ko
rzyść pabjanicldego odd~iału. pomocy 
sanitarnej Czerwonego Krzyża. 

r 
Na gG"aniis:y Kr6!e~twa. 

PIOTROGROD. Na froncie Cho
rzele-Mława-Rypin wqjska nie
mieckie odrzucono na )erytorjum 
nieprzyjacielskie. 
Ofiary bomb· niemieddi:h 

w Wairszawi~. 
W AH.SZ.A W A. Z liczby ranio

nych podczas rzucania bom~ ~ aero
planów niemieckich, zmarło '_dotąd 22 
osoby. 

Posiłki z zachod~ieg@ 
front~„ · 

PIOTROGROD. Korespondent 
,„Bfrżewych Wied." donosi, ~B w oko
licach Kalisza wojska rosyjskie na
potkały nową kalvaleryjską;dywizję, 
działającą dotąd w Belgji. 
Wbrew prawu między ... 

na~cd@wemu„ 
KOPENHAGA. Feldmarszałek van 

der Golc zmusza ludność Belgji do 
przysięgi, że nie będzie walczyó z 
Niemcami. 

Odmawhi.jący przysięgi· osadzani 
są w więzieniach, mimo, że sprzeci
wia sltt to prawu międzynarodowe
mu. 

Do Fiandrji. 
KOPENHAGA. "1.1imes" donosi, 

że w Munsterze koncentruje się 
armja 150,000, która ma być wysła
ną do Flandrji. 

Zdobyde działa 
42 centym„ 

nim, prowadzone są na terytorjum 
pruskiem. W ten sposób rząd stara 
się uspokoić opinję publiczną w ca
łych Niemczech. 
Enwer - pai!lza d;trki~to ... 

fł'Em„ 

mitet ObywatelSki p9stanowił pięt
no~1a6, ogłaszając nazwiska po-dob
nych osobników nieobywatelskich w 
prasie miejsowej. 

Nedza w Łodzi szerzy sl.ę coraz 
wjęcej: a środki ku_ jej zaradzeniu. 
sa nader nikłe, musnny zatem w dal
szym ciagu zwraca6 się do ofiarno-RZYM. Wpływy .Enwera-paszy scl publicznej. Komitet Obywatelski. wobec zupełnie niedołężnego zacho- N. :P. B. uprzejmie prosi vrnzystkich„ wania si~ sułtana wzrastają z dniem któ:rzv zechcieli by przyjść Zi pomocą każdym. \IVładza jego jest prawie przy ~eorganizaci~ ~rwes~y . _niedziel< nej, ażeby raczyil s;~ zg1?SHJ n_a po-zupełnie dyktatorską. siedzenie sekcji zmerama ofiar w Nieposłuszni jego rozkazom, ży- piątek dn. 13 b. m. o godz. 5-ej :po czeniom, lub kaprysom, są prześlado- południu do lokalu Stowarzy~zem~ wani bez litości. Techników (Spacerowa 21, I piętro} 

Poniżej podajemy talrże . adresy Panmka w Konstaniyno... dzielnic, do któryo.h mogą się zgfa· polu„ szać chętnj do zbierania ofiar: SALONIKI. Ze statków strażni- I dzielnica p. Stein - fabryka 
Allarta, II-p. inż: Ę:!o.h, Emil/i ~· czych eskadry greckiej dC'Iloszą przy III _ p .. Zimowskl, Pwtrlrnwska 27.i., pomocy radiotelegrafu, że nie bacząc IV-p. inż. Wagner, Targowa 58, V-· na całą surowośó cenzury tureckiej, J). Zaborski •. Pi?trk.owsk?' 97, VI 

7
-p. ukrywającej zwycięstwa rosjan, w Bogusławsln, P1otrirows1rn 100, V II-stolicy Turcji panuje panika. p. Baruch, Zawadzka 9, v1;~1 ~ P·

1 
J. 

b Baruch Piotrkowska 58, A - p. rs. Tłum zfanatyz;ov_vany gra i i ra- ' d ,_ D --Górecki, O gro owa 22, .b.. - P· l'E · bu}e mieszkanip. e·uropejczyków, na życki, KonstantY_now~ka 40, XI - }J. co wcale rząd nie reaguje. Feliks Kohn, Wolczanska 62, XII -Rabowane są nav:et majątki tych 11 . vVałaciński, Bałuty-Zawa~~ka ~2, 
IJoddanych państw sprzymierzonych, XIII - p. Wdowiak, Brzezmslrn_ .LO, XIV-n. ks. Stańczyk, Parafja CboJny. które poprzednio były przez rząd Komitet nie wątpi, że . od~zw_i.\ zasekwestrowane. wywoła oddźwięk wś~ód mie_sz1.rn':1-~1iemc'łf z ii!Yifl~-tiillm~ ~tl@l!':ą ców naszego grodu i znaJdZrn s1~ "" s~ę. bardzo wielu chętnych do -pomoc~ BUKARESZ'l1. Gazeta "Eros" o- jak przy reorganizaoji kwesty, .tak l. 
t ł - 1·adomos'ć z· e , .. -.„ 1•11· 1·zc> rlo zbierania ofiar oraz sprzedazy na, .rzyma a w ·, v bu • nie adrjanopolskim wynik!y povvażne lenek. nieporozumienia między oficera~i L Bez pomocy ogółu rezultaty pra"' niemieckimi i tureckimi. Okazało się, cy będą zawsze nikłe. . . . . , że oficerowie niemieccy popełniali Wiec. ramię do :ramiema l w lIDHii · 'lac::ad v " Res sacra miser" st~rwiajcie poważne nadużycia "'. ~trmh. , ·s·1-;: tłu.: ~„nie do odpowiednich dzi.~J."' Kilkunastu z men zostarn usu- "' .._._, niętych. ·nic. 

Sprawozdanie 
Ofiarye 

Teatr Zjednoczonych. 
Polscy artyści zjednoczeni w 

teatrze "Thalja" Dzielna nr. 18, w 
sobotę d. 14 i w niedzielę d. 15 b. 
m., o godz. 7 wieczorem odegrają: „ Wóz Drzymały", obraz dramatycz
ny w 3 odsłonach z prologiem J. 
Rączkowskiego, osnuty na tle wyda
rzeń w Ks. Poznańskiem w r. 1907 i 
„Amnestja" epilog dramatyczny H. 
Hejermansa. 
· W niedzielę d. Hi o godz. 3 po 
µołudniu ;,Sąd djabelski w trybunale 
1ubelsk1m", sztuka kontuszowa w 4 
aktae..b H .. Morozowicza. 

Bilety wczflśniej do nabycia w 
<:mkierni Gostomskiego (dawniej Rosz
kowski). 

KOPENHAGA. Na zaehodnim 
froncie wojska sprzymierzone zdo- . 
były w pobliżu Biansi pierwsze 
działo 42 centymetrowe, na którego 
przewóz użyto sześć wągonów. Każ
dy pocisk tego olbrzyma waży oko
ło 60 pudów. 

KomH:etu Obywa·telskiego 
N. P„ 18. 

Z a m i e si ą c p a ź d z i e r n i k. 
' W tygodniu z nalepkami koloru 

Młtego dn. 4IX r. b. Rb. 848 42 kop.; 
w tygodniu z nalepkami .koloru nie
bieskieego dn. 11IX r. b. Rb. 884.44 
kop.; w tygodniu z nalepkami koloru 
czerwonego dn. 1BIX r. b. Rb. 821.23 
i pół kop.; w tygodniu z nalepka mi 
koloru zielonego dn. 25jX r. b. Rb. 
880.21 i pół kop.; w tygodniu z na
lep.kami koloru białegp dn. llX r. b. 
Rb. 1.264.52 kop. Razem Rb. 4.693.83 
kop. 

Do rozporządzenia komitetu oby
watelskiego E. F. przegrany zakład. 
do p. R. Z. - 50 kop. 

PotrzelH'li.ł zaraz 

3doJ11a nal(łada~~l(a. 
lub nakładacz „Wóz Drzymały" w Pabjani• 

cach. 

W nadchodzącę niedzielę, t. j. d. 
15 b. m. zespół artystów dramatycz
nych, grywających w teatrze Pol
skim pod kierownictwem p. J. Pila
wy-Czeslawskiego, odegra w Pabja
n1cach w Domu Ludowym wielce 
aktualną sztukę w 8 aktach z prolo
giem, pióra J. Rączkowskiego, p. t. 
„ Wóz Drzymały". 

„ Wóz Drzymały" grany był po 
raz pierwszy na scenie Teatru Ludo
we go w Krakowie, w dzień uroczy-
stości Grundwaldzkich. · 

W Galicji niema miasta, miastecz
ka, ba, nawet osady, gdzieby nie 
grano z wyjątkowem powodzeniem 
"W ozu Drzymały". 

W Królestwie Polskiem ze wzglę
dów cenzuralnych do ostatnich nie
mal czasów nie był grywany, pi~kny 
·~;en utwór. 

20 proc. czystego dochodu z przed-

Gwardja w niiewoH. 
PARYZ, Według źródeł an

gielskich w bitwie pod Arras sprzy
mierzeńcy wzięli do niewoli cały 
bataljon gwardji cesarskiej, odciąw
szy jej odwrót. 
Książe Bi'Ulm§ZWic:lld na Rim 

wierze„ 
KOPENHAGA. Zięć cesarza Wil

helma, Ernest August, książe brun
szwicki, ranny w bitwie na froncie 
zachodnim, wyjechał do Włoch na 
Rivierę. Według krążących :pogłosek 
wyjazd ten spowodowany został nie 
tyle koniecznością kuracji, ile o wie
le wa~niejszemi okolicznościami. 
Surrowo~f cenzury lł'ie-

mlieckiej„ , 
KOPENHAGA. Wojskowa cenzura nie
miecka zabroniła gazetom podą.wać na
wet o tem,że walki na froncie :'wschod-

O GŁOS 

Ważne dia Pańl '" 
Polski krawiec obecnych czasów szyj~ 
fason palta damskiego 4 rb. prasu1e 
zagniecion'3 palta, pluszo~e .damsk1e
starannie po rb. 1,50, przyJmUJe wszel .... 
kie przeróbki Z poważaniem 

f'i;oanciszek KEiireows~d. 
UJ. Główna 31, m. s, parteJ_:: 

Komitet składająe nrnieJszym 
serdeczne podziękowanie wszystkim, 
którzy do 7.ebrania tej sumy r~kę 
:przyłożyli, ze smutkiem wyznać mu-
!~i:!1{:ir~!tKe!egChc~~ b~l:t wm~!:~ ~t7.?~!" 0 4'~~4- ~''};J~)~~ 0~'[""~1J'>~·~"~':~ · 
ści zapobiedz szerzącej się n~dzy, 6::~-~ 

iE ~:,1'. Komitet powinienby zbierać taką su- „~ r U k 8 f ft ~ a mą co tydzień, ale nie w przeciągu .;\) całego miesiąca. ~~ S. KEDZiERSKlEGO, ul. Andrzaja 17, Stwierdzono, że zdarzają się jed- ;! 
nostki, które pozwalaja sobie nawet 
niegrzecznie traktować kwestarki i 
kwestarzy, gdy ci w poczuciu oby
watolskości narażają się na uciążliwą 
prac~ kwestowania. Niekulturalne 
zachowanie sit} takich jednostek Ko-

wykonywa: kwitariusze, księ
gi, druki firmowe i inne po ~:. 

cenach przystępnych. 

Doktór ~npię beczkę do gnojówki _drew ~zyię bluz1.-i po 40 k;_op .• sukuie po -ii'iło.. nianą nowa lub żelazną uzywa.· ~ rublu, L. Radka, Konstantynow- _ ną w dobrym stanie. Adres zostawić SDl 4.S, II pitęro. _ 
Chrześcjańs.l{a pracownia l{rawiecl{a. 

Jako pierwszorzędny krojczy i b. kierownik f°ll'llly Wihana: po pięciolet-1.Jiej pracy otworzyłem obecnie własną prywatną 111racownię ubiorów męzlldch po bardzo nizkich cenach, a. mianowicie: 
Fason garnituru od rb. 10.- Fason palta zim. na watel. od rb. 15.-" „ żakietow. „ „ 12.- „ „ bez podszewki od rb 10.-" palta zimowego „ „ 12.- „ spOdni . . . od rb. 1.50 Pr.anie i prasowanie garnituru od 50 k. 
!rasowanie :pluszowego palta damskiego wykonywam dobrze i sumiennie. llszelkie inne :reparacje robię starannie bardzo tauio :i na czas. Poleca\ąc się łaskawym względom Sz .Publiczności pozostaję 
· :; powaianiem 

Fram;;is21t1~;f'.:: ~!inowski 
ul. GŁÓ~~i& ~~. ~. 8, parter. 

łerli 
w „N. Kur. Łódzkim" Zachodnia 37. 
!~rzyl:Jłąkał _się pudel biały z czar
łil nym łbem. ~ Odebrać można za 
zwrotem kosztów, Ciem.ma 54. Swie-
clński. · 




